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Miejsce i czas wydarzeń Trześniów, dwudziestolecie międzywojenne

Słowa kluczowe życie codzienne, dzieciństwo, majątek ziemski

 
Majątek Trześniów Zygmuntów pod Lublinem
W 1938 roku,  jeszcze za życia mamy, ojciec kupił  duże ogrodnictwo,  to znaczy
resztówkę majątku pod Lublinem, o nazwie Trześniów Zygmuntów, zapisując je na
imię siostry i moje. Tam było dwadzieścia hektarów, w tym hektar pod szkłem, to
znaczy cieplarnia, oranżerie. Ojciec zatrudnił ogrodnika i w sezonie letnim pracowało
tam od dziesięciu do dwudziestu osób, bo to przy kwiatach bardzo dużo osób musiało
być. Cieplarnie były ogrzewane. Gdzieś około prawie hektara było pod szkłem, to jest
jak na tamte warunki,  bardzo dużo, dzisiaj  to nie,  ale wtedy tak. Wiem, że żeby
ogrzać te pomieszczenia to ojciec przed wojną kupował węgiel, tak że cała węglarka
była  podstawiana,  bocznica  była  przy  końcu  Trześniowskiej  i  tam  była
rozładowywana i przywożona, tak że węgiel był na cały okres zimowy na miejscu.
Długo myśmy tam nie mieszkali,  bo w 1941 roku Niemcy nas wyrzucili,  pozwolili
jedynie zabrać meble i odzież, natomiast pozostałe rzeczy, inwentarz trzeba było
zostawić. Ja jedynie zabrałem psa, który po miesiącu czasu i tak wrócił na swoje
stare miejsce. 
Ten majątek Trześniów był pod Lublinem, do granic miasta mieliśmy odległość pół
kilometra. No tak jak kończyła się posesja Ponikwody, tych działek, z górki zjeżdżając
od  tej  górki  do  Trześniowa  to  było  jakieś  pół  kilometra,  tak  że  to  było  na
przedmieściach Lublina. Początkowo należeliśmy do gminy Wólka, było to dobrych
kilkadziesiąt  lat.  Tam był  duży  stary  sad,  lipy,  które  są  pod  ochroną,  tam było
olbrzymie kwiaciarstwo. Samych szkółek bzów to był ponad hektar, to się wchodziło
w morze kwiatów. Była duża oranżeria, przeszklona, ogrzewana, tam były wszystkie
egzotyczne kwiaty. No jeśli ojciec zatrudniał ogrodnika to nie po to, żeby hodować
pietruszkę. Te kwiaty były sprzedawane do kwiaciarni i z tego były duże zyski.
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